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W stosunku do dywizji SS-Galizien i innych zbrodniczych formacji ukraińskich 
państwa zachodnie nie wykonały deklaracji trzech mocarstw, ogłoszonej w Moskwie 
1 listopada 1943 r. Zgodnie z nią zbrodniarze mieli być wydani państwom, na te­
renie których dopuścili się przestępstw. Paradoksem historii jest to, że uratowali się 
dzięki swemu polskiemu obywatelstwu, które potwierdził gen. Anders. Jako polscy 
obywatele, nie mogli być wydani Stalinowi na pewną śmierć (s. 216-220).

Podsumowując problem dywizji SS-Galizien należy podkreślić, że nie miała ona 
charakteru ogólnoukraińskiego, lecz była tworem lokalnym, wschodnio-małopol- 
skim, czyli halickim (s. 209).

W swojej pracy E. Prus przedstawia szokującą tezę. Oskarża Kościół katolicki 
o wynaradawianie dawnych Kresów Wschodnich RP. Według E. Prusa Kościół 
przestaje tam być Kościołem powszechnym z polskim językiem obrządkowym. Za­
rzuca Kościołowi nachalne, bezmyślne wprowadzanie liturgii i śpiewów w języku 
ukraińskim. Ma się w ten sposób dopełnić zamiar unicestwienia polskości, który 
rozpoczęli w czasie II wojny światowej ukraińscy nacjonaliści (s. 165, 215).

Teza ta wynika z niezrozumienia istoty Kościoła katolickiego. Kościół nie jest 
ani polski, ani ukraiński, lecz Boży. Jest w nim miejsce dla każdego człowieka, bez 
względu na jego narodowość, a każdy wiemy ma prawo modlić się we własnym 
języku15

Ks. Adam Kubasik, Gliwice

+ * *

James Redfield, Michael Murphy, Sylvia Timbers, Gott und die Evolution 
des Universums. Der nächste Entwicklungsschritt für die Menschheit, tl. [z ang. 
na niem.] J. Eggert, München: Intergral Verlag 2002 — 381 ss., ISBN 3-7787- 
9101-X.

W 2002 r. ukazała się książka abpa J. Życińskiego: Bóg i ewolucja. Podstawo­
we pytania dotyczące ewolucjonizmu chrześcijańskiego, Lublin 2002. Zdaniem jej 
autora, „teologowie zbyt mało uwagi poświęcili nowym wersjom ewolucjonizmu 
przyrodniczego, aby mogli odważnie wyjść poza Teilharda de CH ARDIN i zapropo­
nować nowe wzorce interpretacyjne” (s. 10). W tym samym roku co książka J. Ży­
cińskiego ukazała się w Stanach Zjednoczonych praca nosząca niemal identyczny 
tytuł: God and Evolving Universe, Putnam 2002 (prezentuję tu jej niemiecki prze­
kład, który ukazał się zaledwie kilka miesięcy po amerykańskim oryginale). Po tytule

15 Katechizm Kościoła Katolickiego, Poznań 1994, s. 187-188, 208, 294, 310.
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Bóg i ewolucja można by się spodziewać, że jest to praca podejmująca zagadnienie 
relacji ewolucjonizmu do teizmu, a więc taka właśnie praca, jakich brak sygnalizuje 
J. Życiński.

Pierwsza wątpliwość co do tego, czy faktycznie tak jest, rodzi się już po prze­
czytaniu notek biograficznych trójki autorów. Nie ma wśród nich teologów. Kim 
więc są autorzy przedstawianej pozycji? James Redfield jest pisarzem, autorem 
powieści, w których propaguje tzw. nową duchowość. Jego książki, takie jak: The 
Celestin Prophecy, The Tenth Insight, The Secret ofShambhala  długo znajdowały 
się na listach bestsellerów. Michael Murphy jest psychologiem i psychoterapeutą. 
W 1961 r. był on jednym z założycieli słynnego Instytutu Esalen (The Esalen Insti­
tute} w Big Sur w Kalifornii. Głównym kierunkami, które wyznaczały działalność 
tego Instytutu, były: psychologia humanistyczna, psychologia transpersonalna, nowe 
tendencje w psychiatrii, medycyna holistyczna, badania porównawcze różnych kul­
tur i różnych religii. M. Murphy zajmuje się propagowaniem tzw. ruchu potencjału 
ludzkiego, przez niektórych zaliczanego do grupy psychosekt16 Sylvia Timbers pro­
wadzi natomiast badania dotyczące możliwości poszerzenia świadomości, transfor­
macji psychicznej i duchowej człowieka. Autorka ta odbyła wiele podróży po Ty­
becie, Chinach, Indiach i Nepalu, podczas których zapoznawała się ze wschodnimi 
tradycjami mistycznymi. Jest autorką filmów dokumentalnych z owych podróży, 
opracowała też kilka projektów multimedialnych. Drugą wątpliwość co do teologicz­
nego charakteru przedstawianej książki wzbudza lektura spisu treści. Książka składa 
się z trzech części, noszących tytuły: Przebudznie (Erwachen, s. 11-104); Nowy czło­
wiek (Der neue Mensch, s. 105-188) oraz Wspólna zmiana (Gemeinsamer Wandel, 
s. 189-258). Czwarta część książki ma charakter zbioru ćwiczeń i przewodnika bi­
bliograficznego. Bibliografia zajmuje aż siedemdziesiąt stron (s. 298-368) i uwzględ­
nia ponad czterysta pozycji. Prace teologiczne oraz opracowania dotyczące relacji 
pomiędzy nauką a religią należą tu jednak do wyjątków. Dominuje zaś literatura 
z zakresu psychologii humanistycznej, ekologii, mistyki Wschodu i ezoteryki. Do­
dajmy tu jeszcze, że o charakterze książki świadczy również fakt, że niemiecki jej 
przekład ukazał się w wydawnictwie Integral, znanym z wydawania pozycji pro­
pagujących tzw. całościowy światopogląd, obejmujący zarówno poznanie naukowe, 
jak i filozofię oraz mistycyzm. O tym, że właśnie taki światopogląd przyświeca tak­
że autorom książki świadczy jeden z jej ostatnich fragmentów, w którym czytamy, 
że w jego kształtowaniu mogą pomagać pisma wielkich naukowców, filozofów, 
świętych i mędrców (s. 298).

Treść całej książki jest wyznaczona przez przyjętą przez autorów ewolucyjną 
wizję rozwoju kosmosu i ludzkości. Można odnieść wrażenie, że trzy główne części 
pracy dotyczą trzech aspektów tego rozwoju: historii (część pierwsza), stanu aktual­
nego (część druga) i wizji przyszłościowej (część trzecia). Pierwsza część poświę-

16 Por. C.C. Trocchi, Nowe ruchy religijne, tł. K. Stopa, Kraków 2002, s. 119-128.
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eona jest więc odtworzeniu długiej drogi ewolucyjnej, jaka doprowadziła nie tylko 
do powstania człowieka -  homo sapiens, ale i do ukształtowania się jego współczes­
nej świadomości. Na niemal stu stronach autorzy zebrali liczne informacje z różnych 
dziedzin nauki: kosmologii, biologii, paleontologii, filozofii przyrody, historii religii 
i historii filozofii. Najpierw (s. 18-20) znajdujemy tu zaiys ewolucji wszechświata —  
od Wielkiego Wybuchu do powstania homo sapiens (autorzy opowiadają się tu za 
tąwersjąhominizacji, która jest określana mianem „pożegnania z Afryką”). Następ­
ny fragment (s. 21-34) dotyczy przedstawienia argumentów za realnością procesu 
ewolucji biologicznej. Autorzy wyrazili tu swe przekonanie (będące nota bene jed­
ną z głównych tez całej książki) mówiące, że ewolucja nie jest ślepą grą sił, lecz że 
ujawnia raczej ukrytą teleologię kosmiczną, kosmiczny plan. Po tych uwagach, któ­
re można uznać za filozoficzną interpretację procesów ewolucyjnych, autorzy sku­
pili się (s. 35-104) na przedstawieniu duchowego rozwoju ludzkości. Uwzględnili 
w nim takie kamienie milowe, jak: szamanizm, antyczne kulty misteryjne, taoizm, 
buddyzm, filozofię grecką, profetyzm izraelski, chrześcijaństwo, islam, renesans, 
oświecenie, idealizm niemiecki, powstanie teorii ewolucji, psychologię głębi, psy­
chologię humanistyczną, ruch ludzkiego potencjału. Trudno dociec, jakim kry­
terium kierowali się autorzy dokonując wyboru tych właśnie tradycji religijnych 
i nurtów filozoficznych i uznając je  za najistotniejsze etapy w duchowym rozwoju 
ludzkości.

Druga część książki stanowi próbę opisu duchowej sytuacji czasów współczes­
nych. Autorzy zwrócili uwagę na te jej elementy, które uzasadniałyby mówienie 
o „nowym człowieku” (jak sugeruje tytuł tej części) czy o „nowym paradygmacie” 
Ich zdaniem, mówiąc o charakterystycznych cechach współczesnej formacji kulturo­
wej i duchowej nie można pominąć takich zjawisk, jak: dowartościowanie nowych 
sposobów percepcji świata poprzez wyjście poza wąski empiryzm (s. 109-125), po­
szukiwanie nowych lub ponowne odkrycie dawnych sposobów poznania własnej 
świadomości (medytacja, joga, wschodnie sztuki walki, biofeedback), odkrywanie 
nowych źródeł energii w człowieku (s. 123-134, 141-145), nowe drogi komunikacji 
(s. 135-140), poważne podejście do percepcji pozazmysłowej, uznanie poznawczej 
roli aktów miłości i innych stanów, określanych jako paranormalne (s. 146-182), dą­
żenie do integracji różnych doświadczeń ludzkich, poszukiwanie „wyższej jednoś­
ci” (s. 183-188; por. s. 298).

Obserwowane dziś tendencje rozwoju ludzkości, nowa kreatywność i zapał (por. 
s. 257-258), potwierdzają zdaniem autorów, twierdzenie o dokonującym się prze­
łomie, o zmianie paradygmatu czy o „punkcie zwrotnym” (F. Capra). Nakreśleniu 
wizji tej przemiany poświęcona jest trzecia część omawianej książki. Autorzy naj­
pierw zwrócili uwagę na już dokonującą się transformację społeczeństwa i edukacji 
przez włączenie do dziedziny nauki obecnych paranauk, przez edukację bardziej 
emocjonalną i ukierunkowaną na konsens oraz przyjaźń (s. 191-204). Transforma­
cji musi ulec także dziedzina gospodarki i polityki —  poprzez rozwój postaw odpo­
wiedzialności za świat (s. 204-208), większą świadomość ekologiczną (s. 208-213),



inicjatywy pokojowe i prorozwojowe (s. 213-218). Nie zabrakło tu passusu o Koś­
ciołach. Według autorów recenzowanej pracy, Kościoły, jeżeli nie chcą się stać 
martwymi instytucjami, muszą odchodzić od rytualizmu, dogmatyzmu, konfliktów 
religijnych, a odkrywać duchowość charyzmatyczną, mistyczną i eschatologiczną 
(s. 218-239). Pojawia się także pytanie, czy dalsza ewolucja dotyczyć będzie wy­
łącznie płaszczyzny duchowej, czy również cielesnej. Autorzy nie wykluczają moż­
liwości dalszych transformacji organizmu człowieka. Doświadczenia związane z me­
dytacją czy hipnozą pokazują że możliwe są zmiany somatyczne pod wpływem 
energii duchowych (s. 240-243). Rodzi się wreszcie problem eschatologii. Na stro­
nach 243-253 zostały przedstawione opinie czterech myślicieli chrześcijańskich na 
temat zmartwychwstania ciał: św. Pawła, Orygenesa, św . Tomasza z Akwinu 
i Romana Gaurdiniego. Według naszych autorów, główne przekonanie tych myśli­
cieli, a także innych tradycji religijnych (szamanizmu, taoizmu), jest analogiczne 
do zasadniczej tezy ich książki, mówiącej o różnych aspektach duchowej i fizycznej 
transformacji człowieką a więc o ciągłym jego transcendowaniu, również w stronę 
jakoś pojętej boskości (s. 243-258).

Jak wspomniano, czwarta część odbiega od pierwszych trzech tym, że dotyczy 
ona głównie praktyk transformacyjnych, takich jak: samoobserwacją medytacją mod­
litwa, katharsis, tworzenie obrazów i przedstawień. Zdaniem autorów, potrzebna 
jest człowiekowi integracja wiedzy naukowej oraz mądrości filozofów, świętych 
i mędrców (s. 298). Zaproponowana literatura, mogąca służyć pomocą w budowa­
niu takiej integracji, liczy czterysta dziesięć pozycji. Każda z prac została opatrzona 
krótką notą przedstawiającą jej treść.

Przedstawiana książka zawiera ogromny materiał treściowy na temat człowieką 
kultury i religii, pochodzący z różnych dziedzin. Z tego powodu trzeba docenić jej 
erudycyjne walory. Można się z niej po prostu wielu spraw dowiedzieć. Ułatwia to 
ponadto popularny, atrakcyjny język wywodu (widać tu literackie i medialne do­
świadczenie autorów). Dużo informacji zawierają również wspomniane wyżej noty 
bibliograficzne dla ponad czterystu pozycji. Indeks tematyczny ułatwia czytelnikowi 
dotarcie do poszczególnych fragmentów, poświęconym szczegółowym problemom. 
Na pewno do tych miejsc, w których zostają przedstawione dane nauk przyrodni­
czych, czy są charakteryzowane poszczególne nurty filozoficzne, można z korzyścią 
sięgać.

Jako całość książka jest jednak publikacją dość typową dla kręgu tzw. „nowej 
myśli” czy nawet myśli neognostyckiej, propagowanych u nas kiedyś przez Wydaw­
nictwo Pusty Obłok, a obecnie przez „Bibliotekę Nowej Myśli”17 W pracach tego 
typu, również w Gott und die Evolution, nieustannie przeplatają się wątki zaczerp­
nięte z nauk przyrodniczych oraz pochodzące z tradycji filozoficznych i religijnych.
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17 Np. R. Weber, Poszukiwanie jedności. Nauka i mistyka, tł. K. Środa, Warszawa 1990; E. Davis, 
TechGnoza. Mit, magia + mistycyzm w wieku informacji, tł. J. Kierul, Poznań 2002.
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Obiektywny materiał treściowy (o walorach jego prezentacji pisałem wyżej) jest 
przyporządkowany podstawowym założeniom autorów: o tym, że istnieje ukryta te­
leologia świata; że świadczy o niej zarówno naukowy obraz świata, jak  i tradycje 
religijne, a wreszcie —  ujawniające się ludzkie dążenia do ciągłych transgresji.

Tytuł książki sugeruje, że jej centralnym problemem będzie Bóg i Jego relacja 
do ewoluującego świata. Trudno jednak zrekonstruować pojęcie Boga, jakie jest za­
łożone przez autorów książki. Słowo „Bóg” używane jest tu zamiennie z wyrażeniem 
„to, co Boskie” Raczej na pewno nie ma tu mowy o Bogu osobowym. Również 
i pod tym względem książka jest charakterystyczna dla „nowej myśli” Mówi się 
w niej często o tym, że kosmos jest przepełniony duchem. Człowiek poprzez party­
cypację, a nie tylko obserwację, jednoczy się z boskością pojętą jako nieokreślona 
siła, energia (por. s. 171), kosmiczny (Boski) plan. Wydaje się, że trudno byłoby 
uchylić tu zarzut panteizmu czy panenteizmu.

Odkrywanie kosmicznego planu, ponawiane doświadczenia jedności z boskoś­
cią  mają istotnie wpłynąć na zmianę sposobu życia ludzkości. Książka w gruncie 
rzeczy tchnie optymizmem w ludzkie zdolności i możliwości rozwoju. Przyszłością 
ludzkości ma być większa integracja nie tylko spojrzenia na świat, ale również inte­
gracja narodów, wyznań, hierarchii wartości, itp. W pracy odnajdujemy więc liczne 
postulaty, które pojawiają się i w innych nurtach współczesnych: w ruchu ludzkiego 
potencjału, w projektach globalnej etyki, a także w niektórych śmiałych pracach 
z zakresu teologii religii.

Przedstawianą książkę m ożną jak wspomniano, zaliczyć do współczesnej lite­
ratury neognostyckiej. W dziejach gnozy, obok nurtu ezoterycznego, wymienia się 
także nurt synkretyczny. U jego podstaw leży przekonanie, że wszystkie nurty myś­
lowe, religie, systemy filozoficzne posiadają wspólny obszar. Gnoza synkretyczna 
jest tendencją do poszukiwania jedności wiedzy i wiary ludzkiej. Dlatego systemy 
gnostyckie odznaczają się eklektycznymi doktrynami, pochodzącymi z różnych tra­
dycji, w których poszukuje się jedności18. Nietrudno zauważyć, że taki właśnie cha­
rakter ma omawiana książka. Autorzy mówią wręcz o „eonach” —  o odwiecznych 
mocach, które ujawniają się w różnych kulturach i tradycjach, wywierając w ten 
sposób wpływ na dzieje świata oraz na jego dalszą ewolucję.

Relacja między teizmem (kreacjonizmem) a ewolucj on izmem nie jest dziś tak 
gorąca jak  ongiś. Po encyklice papieża PIUSA XII Humani generis, dokumencie 
Papieskiej Komisji Biblijnej O interpretacji Biblii w Kościele oraz po poświęconym 
teorii ewolucji przesłaniu papieża Jana Pawła II do członków Papieskiej Akademii 
Nauk z 1996 r. otwarte są drzwi dla dialogu chrześcijańskiej teologii i teorii ewo­
lucji. Nie znaczy to, że przestały istnieć problemy wymagające nowych propozycji

18 J. PROKOPIUK, Gnoza, gnostycyzm, neognoza, w: TENŻE, Ścieżki wtajemniczenia. Gnosis aeterna. 
Warszawa 2000, s. 108—110, 113.



interpretacyjnych. Być może najbardziej dziś trudnym problemem związanym ze 
spojrzeniem na ewolucjonizm z perspektywy teologicznej jest problem cierpienia. 
W wizji ewolucyjnej nie jest ono czymś przypadkowym, lecz jest elementem wpi­
sanym nieomal w całą strategię procesów rozwoju. Ten problem podjął ostatnio m.in. 
M. Heller19, lecz niedostatek opracowań jest tu — jak słusznie podkreśla J. ŻY­
CIŃSKI —  wyraźny. Nie jest to jedyne wielkie pytanie teologiczne zrodzone z dialo­
gu z teorią ewolucji. Przedstawiona książka, poza główną tezą mówiącą o istnieniu 
kosmicznego planu z ukrytą teleologią wnosi dla dalszego dialogu raczej niewiele 
światła.
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Ks. Kazimierz Wolsza, Opole

* * *

Johann Rainer (opr.), Grazer nuntiatur, t  III: Nuntiatur des Girolamo Portia 
und Korrespondenz des Hans Kobenzl 1592—1595 (unter Mitarbeit von Heinz 
Noflatscher und Christian Rainer), Verlag der Österreichischen Akademie der 
Wissenschaften, Wien 2001 — 435 ss., 3 nlb.

Po wielu latach wytężonej pracy emeiytowany dziś profesor Johann Rainer z Inns- 
brucka w ramach Publikationen des Historischen Instituts beim Österreichischen 
Kulturinstitut w Rzymie dał nauce trzeci z kolei tom źródeł, dokumentujących ak­
tywną, choć skomplikowaną działalność nuncjatury papieskiej w stolicy Styrii —  
Grazu20. Był to ciekawy epizod historyczny funkcjonowania papieskiej placówki dy­
plomatycznej poza stolicą cesarstwa w Wiedniu, gdzie również rezydował osobny 
nuncjusz. Placówka w Grazu powstała w 1580 r. przy dworze arcyksiążąt habsbur­
skich, by w 1622 r. zamknąć swoje podwoje wraz z przeniesieniem się arcyksięcia, 
a od 1619 r. już cesarza Ferdynanda II do Wiednia. Jej działalność pozostawała 
w ścisłym związku z podejmowaniem przez cesarską dynastię szeroko zakrojonej 
akcji rekatolizacyjnej w swoim imperium (łącznie z zadaniami, wypełnianymi przez 
placówkę papieską w Wiedniu). Przez pryzmat spraw rozległego imperium i postę­
pów w nim czynionych przez protestantyzm, widoczne stawały się ogólne założenia 
i zamiary Stolicy Apostolskiej w trudnym dla Kościoła katolickiego momencie dzie­
jów. Dla tych wysiłków jednak istotną pomocą były uchwały Soboru Trydenckiego,

19 M. HELLER, Sens życia i sens Wszechświata, Tarnów 2002, s. 142-145.
20 Poprzednimi tomami były: (I) J. RAINER (wyd.), Nuntiatur des Germanico Malaspina. Sendung 

des Antonio Possevino 1580-1582, Wien 1973; (II) J. RAINER, S. WEISS (wyd.), Nuntiatur des Germanico 
Malaspina und des Giovanni Andrea Caligari 1582—1587, Wien 1981.


